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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
T r e r c .  W iadomości Kratowe: * Petersburga. Królestwo Polskie. W iadomości Zagraniczne:

Francyia. Szwecyia.

W I A D O M O Ś C I  K R A l O W E .

z Petersburga, 2g Kwietnia.
Stosownie do Naywyższego manifestu pod 

dniem 7 maja 1817 roku ,  p o d ług  U stan o w io ­
nego porządku , dnia 27 m arca  r. t. i 8 iy ,  
Rada ustanowień k red y to w y ch  o d p raw iła  swe 
posiedzenie. Minister skarbu m ia ł  nastąpują- 
e ą  mowę.

Mosciwi Panowie! O bow iązek , p raw em  
■a was włożony, pow’tornie w as jednoczy w 
fcem zgromadzeniu.

Na początku npłynionego roku  wddzie- 
liscie  pierwsze poruszenie działań  Kommissyi 
umorzenia d ługów ; samiż byliście św iadkam i 
p rzy jem nych w rażeń, sprawionych przez nie 
na opinii publiczńey, które b y ły  rzetelnem 
przepow iedzen itm  i rękoym ią dalszego ich po­
stępu. Spraw dziły  się oczekiwania wasze; od­
pow iadające dobroczynnym w idokom  Monar­
szym. Jeżeli p raw ość  zasad, na k tórych  o- 
parte iest urządzenie naszych ustanowień k re ­
d y to w y ch ,  ziednała dla nich tak dotykalną 1 
praw ie pow szechną w ia rę ,  obok tego z w dz ię ­
cznością naieźy w am , M osciwi Panowie, po­

w i e d z i e ć ,  otwartość w u w ag ach ,  bezstronność 
w sądzeniu rachunków , któreroi Rada k re d y ­
tow ych  ustanowień Państwa oznaczyła prace 
w e w roku p rzesz łym , bez wątp ien ia  wiele 

się p rz y ło ż y ły  do ley wzmocznienia.
Zarządzaiący term ustanowieniami p rzed ­

staw ią  wam szczegółowe spraw y z działań  
przez nich w ykonanych, a św iad czący ch  o 
rozszerzeniu naszego kredytu ; co do m nie, 
przestanę tu na wystawieniu im  g łów nego 
ich  biegu i działań.

I . Konm dsya umorzenia długów.
Kummissya umorzenia d ługów , którey 

ustani w tenie ma cel iedyny, ustalenie k re­
dytu Państwa przez regularne iego opłacanie, 
pod ług  tego kierunku d z ia ła ła  w e wszys­
tk ich  sw-ych operacyach .

W  biegu przeszłego roku o trzym ała  od 
Kommissyi Ekonomiki Państwa do,000,000 ru ­
bli, z k tó rych ,  jak wiadomo, p o ło w a ,  mani­
festem ib‘ kwietnia  1817 roku , przeznaczona 
na op ła tę  d ługów , przynoszących procenta, 
a druga na zniszczenie assygnat.

Wewnętrzue terminowe d ług i , zresztą 
m ało  znaczące o p łaca ją  się w  terminach, 
p rzez  um owę naznaczonych; do 1820 ilość
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ich  widocznie się zmnieyszy; a po ośmiui la- 
ach Państwo uwolni się od 

p-ow t e r m i n o w y c h ,  w ylaw szy  dług ^ e u d

inT h 3 T S S  ‘?d l Ńay-

tą została ^  as in0wa l5  milionow
h T ^ lla  S n f a  w ieczystego obrotowego

“  w yp łacać Kommissyi od-
samego Ukazu, ma w yp  a : t >u i procen- 
dzielną summę na opłatę kapi.aiu  p

“ i S t e - w y l i c z e n i e  w .zyatk icl, ter- Szczegółow e Y , dłu w am ,
m inowych i beztermmo y dstawione
M ościw i Panowie, ma J  v ».
W „ i ń S l i E  c ^ S * .  długn

^ ^ S ^ b ^ l e t a T i ^ . k o : 

Ś ^ ; ! ° p r “  n f e s t ó o s ?  r  SpadeV aw ey

SSSTŁ^SSS «  yczki Py chło w , przynosząc procenta dla y e z ą c y ^  
obrócić ie na nasze fundusze, pr c ^

d% Ż t c 1 S ° ^ .a S c e g o  środka po-

„Zmnieyszenie niepormernosci zas ępny 
obrocie znaków, koniecznie wymaga ze stro 
n y  skmrbu poświęceń: ale sie te n agradzaj 
ufnością w  tern, ze pozostała czę=»c 
iacev  się ich  massy podniesie się w  sw ey  
‘S ś c i !  w  rem / i e  nie tylko przecrge  
dalsze działanie tego z łego , ale tei. k ła  
da się granice samych pośw ięceń , dla 
iee-o naprawienia koniecznych. Ufnosc 
ta iok iest pożyteczną w -  stosunkach 
Państwa, tak też zaspakaiaiącą dla osob pry- 
w S  ych , które w tym śzybkim upadku p e- 
S ę d z y  papierow ych , nie m ogły  me napoty­

kać w ielk ich  trudności w e w szystkich  przed­
sięw zięciach , w  obrotach handlowych, w  
oznaczeniu ceny robot w y z y w ia ią ^ c h  tak 
liczną część ludności narodowey. Wiadomo 
wam? M osciw i Panowie, co nam kosztow ał 
ten upadek w  zw iązkach wewnętrznego 
handlu, dla niepomiernosci kursu pieniędzy  
z ceną naszych produktów; iakibysm y us­
zczerbek ponieśli ieszcze, leżelibyśm y nie 
pośpieszyli końca im położyć; i że stanowią  
w  porównaniu ze stratą procenta, krorych  
potrzeba od naszych pożyczek , oraz kapitał 
umorzenia, który się nie postrzeżony przez 
nie w y p ła c i, (c. d. />.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W arszaw y, i M aia  
Nayiaśnieyszy Pan zaszczycić J ac z y ł  na 

dniu Marca r. b. orderem Sgo Stanisława

18 JW glf Józefa Hrabię W o d eck ieg o  za odbytą 
kommissyi ą rozgraniczenia między Królestwem  
Polskiem a Rzecząpospolitą Krakowską.

Wo-o Piw nickiego W ice-Prezesa Kommissyi 
W tw a M azow ieckiego, za przaprowadzeme 
przez Królestwo Polskie w oysk  Rossyyskich
z Francyi w racaiących. . „

W arszawa dnia 2 8  Kwietnia 1 8 1 9 .
Donieśliśm y w  Nrze 32gim  Gazety naszey 

o śm ierci JW. Franciszka Skarbka M alczew­
skiego Arcybiskupa W arszawskiego, Prymasa 
Królestwa Polskiego; udzielamy Uraz o ż y ­
ciu i zasługach iego  w iadom ość, dla odda­
nia czci temu s z a n o w n e m u  M ężowi 1 N aczel­
n i k o w i - D uchow ieństw a naszego. — Urodzony 
w W ielkiey-Polsce dnia 4 Października W U r- 
2? znakomitey fam ilii, liczącey  pom iędzy le -
0 0  poprzednikami kilku w  Senacie dawnego  
Królestwa Polskiego, po odbytych naukach 
w ła śc iw y ch  powołaniu stanu duchow nego, 
udał się  do Rzymu dla wydoskonalenia sie- 
bfe w tych że naukach, które w yzsze m ia­
ły  mu otworzyć przeznaczenie. Tam przez 
obyczaie nieskażone i okazaną ^datnosc 
zasłu ży ł sobie na w zględy  Piusa^ V I ,  który 
„o Kanonii ą Metropolitalną Gnieżmenską, 
w  porządku m iesięcy Papiezkich przy­
padłą do sw ego szafunku, obdarzył. —  
W róciw szy do oyczyzny, wezwanym  b y ł  
do dworu Xiecia Poniatowskiego Pry 
m asa, k tó ry , ‘ iako G ło u a  D uchow ień­
stwa Polskiego, i Prezes Kommissyi E- 
dukacyyney, przybierał do bok£ ^ u ^ fn a y -

| chownych naysw ietleyszych w  , J
1 b iegleyszych w  prawach kościelnych.—Zbli
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źv t pofcem do siebie Malczewskiego następca 
XPciu  P o n ia tó w * *  na stolicę A r c ^ s k u -  

p ią  G nieźnieńską w iekopom ny K r ^ c t a ,  i  
m ile o-o w  tow arzystw ie sw y ch  p rzy iac io ł 
S  do L i e r c i  u w a ż a ł . -  W  tem  położeniu 
Malczewski d a ł się zaszczytnie 
charak terem , p rzy iem nosc ią  w  bcow aniu ,
rozsądkiem  i zd row ą ra d ą . Â r 3bfskupst- 
nie K rasick iego  osieroconego A rc y b isk u p ^  
w a  A dm inistratorem  obrany został, ^  
rządzeniu  sw oiem  rostropnoscią i g orłl . 
I d , o  r e l ig i i ,  z jednał sob.e szacunku

lub przynaym niey aby w  mem w ie lk ie  po-
czyniono p rzem iany, i a k  n a y  mocnie y nalega .
W yrazy  m ow y iego m iędzy innem by y n - 
stępuiace: »Mnie się zda ie , ze °b  w iniąc
ministrów o ułożenie i w prow adzenie p raw  
niedorzecznych, iest pow szechną i n iem ałey 
w a si o m y łk ą . C ała odpow iedzialność w  
tym  przedm iocie o nas się op iera , to ies t o 
D eputow anych. W idocznem  iest, ze p ra w a  
takow e bez w p ły w u  naszego n iem iałyby  
istnienia. Jeżeli są  niedostateczne, naszą to 
iest w iną. Jeże li wolność d ruku  będzie ie -

. • ____ : ~ ^ 1 r r o  b a n i o m  CIO W O l-
rządzeniu  sw oiem  ro sc ro p u u ^ ^  .  ̂ Je^  woJnosc druKu oęoz e
śc ią  o re lig iią  ziednał s‘ p k ieg0  scze ścieśnianą, i p o d leg łą  zdaniom d o w o -
w zg lę d ó w  u R ządu  o w c z a sD w e g o P ^ sk i g  , a;entc5w p u b liczn y ch ; w szy stk ie  m eukon-
iż  po  ukończeniu  p rzez  sieb .iep  s“ f ^ k ie /  te s to w an ia  i sk a rg i w s p ó ł o b y w a te li na nas
a d in in is tra c v i A rc h id y e c e zy i GniezniensK y , ( , , ------ .-------------- n rn ip k tu ia c e e o  su
naprzód n a  Biskupstwo Poznańskie a w k ró t­
ce na Kuiawskie w yniesionym  został. Zmia 
ny , iak ie  nastały w  k ra iu , zaburzenie Euro 
p y  utrudniaiące zw iązek  z G ło w ą  K ościo ła ,
pozbaw iły  p rzez ^ t  iedenascie d y ecezy ą  Ku­
jaw ską Pasterza. Skoro lednak  O y c i e c S . ,  
pełny w ysok ich  cnot, pobożnością i w y trw a ­
ło ś c i  w  sw y ch  c ierp ien iach , w ró c ił osw o­
bodzony do Rzym u, o sąd z ił Malczewskiego 
godnym  stopnia, na k tórym  go wl„ ^ .  
utęschnieniem  tyle la t oczek iw a y  ̂ v y.

-L°cz ledw o zaczę ły  się cieszyc z iego rz ą ­
dów , N ayiaśnieyszy Pan, Kroi nasz Nay * 
skaw szy, m ianow ać go ra c z y ł  Ar y 
pem  W arszaw skim , i Prym asem  K rólestw a.—
G dy poprzednio  poruczone sobie od Uyca 
So-o dzie ło  rozgraniczenia dyecezyy  p o d łu g  

‘now ego porządku W oiew ództw , urządzenia 
i uposażenia D uchow ieństw a ,Pols^ ie§ ? ’0  
now iadaiąc  położonem u w  nim tegoż O yca 
5 .  ,ro„in o łń w n v ch  i istotnych czę-

w zgięoow  U i^ząuu „ „ w -- - -  o r- aientów puDiicznycn; ;; ---------
i i  po ukończeniu przez smbie szesc e y . skarg i w sp ó ł obyw ateli na nas
adm in istracy i A rcliidyecezyi Gniezmens y ,  pow inne. Zasady p ro iek tu iąceg o  się

■ „* Riskuostwo Poznańskie, a w k ro t | p a c ^ p  ^  w a rt^ Są  p o c h w a ły , lecz ,
zawsze w y m ag a ią  iescze w ie lk ich  odm ian..
  K ról w  ty ch  dniach m ianow ał X iązęcia
Ecmidle (Davousl) członkiem  iednego ko-

Do izby depu tow anych  w esz ła  iescze p ro ­
śba w staw ia iąca  się za pow rotem  do o yczy- 
zny w szystk ich  w ygnańców  bez w y łączen ia .

S Z  W  E c Y I A .

z Sztokolmu q Kwietnia.
S ekretarz E x pedycyyny  S e rg iu s , k tó ry  

niedawno p o w ró c ił z w yspy  St Barthelem r, 
w y d a ł bardzo c iekaw e dzieło  o Jndyiach  
zachodnich w e w zględzie politycznym , han­
dlow ym  i m oralnym . P o św ięc ił ie lednem u 
z ministrów naszych, naczelnikow i w y d z ia łu  
kolonialnego, Baronowi Weterstedt. Oto m a ły  
z niego w y ią te k  o w ysp ie  S t Domingo czyli 

now iadaiąc  porożonem u w ..««  — j „  . »
Sgo zaufaniu, w g łó w n y ch  i isto nych  c ę- ^ ^  ^  nazwany K rzysztofem ,
śc iach  w y k o n a ł, a ^  od im ieniaw yspy gdzie b y ł  niew o m kiem ) m a
„^ ru a rtk n w am em  oom m eyszycn szczegoiow , .  , „„„humadp sw o im nolitvcz-u p o rząd k o w a^ e in  pom nieyszych szczegółów  
zbyt wczesny i ża łosny  w ie lce  zgon p 
rw a ł  dni iego, i w strz y m a ł resztę czym - 
ś c i ,  pogrążyw szy  w  sm utku ty c h , k tor y 
zbliżeni do niego zw iązkam i bądz p rzy iazn i, 
bądź  obow iązków , dostatecznie go poznaw ać 
i cenić um ieli.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F a i u c r u .
z  P a ry i a ,  16 Kwietnia.

W  Jzbie deputow anych  b y ły  w  ty ch  
dniach g o rące spory  w zględem  p raw a o 
wolności druku Znaiomy Benjamin Constant 
o św iad czy ł się bydz p rzec iw n ik iem  iego

»łVroi iienryK pnączey uoi wouj  “ ‘ " 'T  '
od im ieniaw yspy gdzie b y ł  niew olnikiem ) m a 
dw a głów ne cele w systam acie sw oim  politycz­
nym: śro d k i obrony p rzec iw k o  Francyi i
zbieranie iak  nayw iększych  bogac tw . N a j­
w iększa część poddanych iego iest u staw i­
cznie pod b ro n ią  i u trzym uie się w  naysci- 
śleyszey karn o śc i. N aym nieysze w y k ro cze­
nie p rzeciw ko  praw om  woiennym  b y w a k a ­
rane śm iercią . Dla sw oiey  g w ard y i spro­
w a d z ił z Anglii piękne m undury zielone; 
lecz w oysko w tenczas się ty lko w  nie ub ie­
ra , k iedy  sam H enryk znayduie się w K a y i ,  
a ch o w aią  się za kluczem  sam ego Króla. W 
kaź de y inney porze ta piękna g w ard y ia  cho­
dzi boso! Jazda iego lek k a , Iżeyszą bydź 
niemoźe; nosi albow iem  szablę na go łem  c ie ­
le! Jedna iest tylko drukarn ia na ca łe y  w y ­
sp ie , i ta pod osobistym iego  znayduie się



dozorem, a używ a się do drukowania drób 
nych p isem ek poli tycznych , które czasami 
w ychodzą  za iego rozkazem. T ak  nazwana 
gazeta  Haitska, nie w ychodzi w  pew ne dni; 
lecz wtenczas tylko, k ied y  się podoba temu 
Królowi m urzynowi ogłosić iak ie  postano­
wienie. Zdaie się że niema się p rzyczyny  
obawiać nadużycia wolności d ruku .«

•Skarb i Ekonomiia W ewnętrzna tego  pań­
stw a nayprusciey  są ułożone. Żniwo k a ż ­
dego plantaźu dzieli się na cz tery  części ,  z 
k tó rych  iedna należy do Króla, druga do 
murzynów którzy p racu ią ,  a d w ie  pozostałe 
do w łasc ie ie la  gruntu. Król ma w ielk i z a ­
pas k aw y  i cukru .  Wszyscy p rzy b y w ający  
k u pcy  powinni się nayprzód udać do niego 
z swujemi tow&rarni. Wyznflczći sam co m a  
kupić; Często sam naznacza cenę o dzięsięć 
procentów w yższą od fa k tu rn ey  i p ła c i  za 
w szys 'k ie  tow ary  niegotowizuą; ale płodami 
w yspy  swoiey. J  w  tem zdarzeniu ustano­
w ienie ceny od niego zależy i zysk iest 
p rzy  nim. Czego nieprzyym ie w tow arach  
bierze m onetą Hiszpańską podw oyną i s k ła ­
d a  tak o w ą  do kassy sw o iey , która utrzymuie 
się w tw ierdzy  Henri, opatrzoney w  odo s 
d z ia ł  i l iczną osadę, a leżącey na w ie rz c h o ł­
ku w ysuk iey  góry , u spodu którey iest p a ­
ł a c  iego rezydencyionalny Sans-Souci, zbu- 
dow.any z c a ły m  przepychem  Zachodnio Jn- 
dyyskim .

(z Gazety Hamburgskiey).
0  wpływ ie wystąpienia woysk sprzymierzonych

na Francy ią południową-. (List z Nanta).
Dobroczynny w p ły w  ustąpienia w oysk,

k tó re  zay m o w ały  ziemię Francuzką, daie 
się iuż w id z ieć  w e  w szystkich po rtach  od 
południa ku Loarze. W ysłano  do Anglii 
dla zakupienia znacznycznych partyi żelaza
1 węgli. O kręta ,  które tu bezczynnie od 
k ilku  lat s ta ły ,  teraz się w y porząuza ią  dla 
p rzedsięw zięcia  o d leg łych  podróży. Ruch 
handlu obum arły  od dawna poczyi a p o w ra ­
cać do życia we wszystkich  portach , W ia ­
r a  powszechna i p ryw a tna ,  wszędzie się 
znowu poczyna ustalaę. Politycy w odle­
g ły c h  m ieszkający departam entach nigdy 
nierozumieli, aby Monarchowie sp rzym ierze­
ni chcieli ze w sze lką  dokładnoscię  w y k o ­
nać warunki traktatu zawartego w  roku 
iS r5 .  W id zą  teraz i dz iw ią  się temu do­

w odow i rzr.dkiey ufności, okazanemu dla 
Francyi przez cz tery  w ie lk ie  m ocarstw a. 
K upcy  którzy dotychczas przez opiesza­
ło ść ,  lub b ra k  w iary  pubiiczney, p rze­
cinali wszelkie w idok i zysku i cieszyli 
się nadzie ią ,  że w szystkie p io d y  rękodziel- 
ni i to w a ry  osad będą przew ożone bez 
o p ła t  przez  prow incyie  północne, zaięte 
p rzez  w oyska  sprzymierzone, uży w aią  te ­
raz  ko rzyśc i  z k r e d y ’u swego i k a p i ta łó w .  
S łow em  po  śnie trzydziestuletnim  g łęb o ­
k im  handel powstaie z letargu we wszy­
s tk ich  p row incy iach  Francyi połudn iow cy . 
Anglicy sczegóinie cieszą się zu p e łn ą  w ia rą  
i ufnością. Południowa część Franoyi czuie 
konieczną potrzebę n iek t i ry ch  towarów An­
g ie lsk ich , iak  n. p . żelaza, w ęgli miedzi, 
k o tw ic  i- t. p .  —  A tak zbiera teraz Angliia 
ow oce w spania łego  w p ły w u  swuiego, przez  
k tóry  Francyia od w oysk  obcych  uwolnioną 
została. Zamieszania w ew nątrz  Hiszpanii 
zacbęcaią  wielu odw ażnych i lub iących  nie- 
bespieczeństwa i p rzy p ad k i  do przenoszenia 
się z Francyi po łudniow cy za Pireneje. Rzecz 
iest bardzo naturalna, że rząd  Hiszpański 
patrzy  na tych  włóczęgów okiem podey- 
rz liw ym . Prefek tow ie departamentów po­
granicznych z Hiszpaniią o trzym ali roz­
kaz niepozwalania przeyscia wszyskim  tym , 
którzy r iem o g ą  dow ieść  p ra w d z iw ey  i w a-  
źney przyczyny takow ey podróży, oraz spo­
sobów przyzw oitego tam utrzymania się. —- 
N aw et i pielgrzymi nie mogą iuż się dostać 
do S t Jago deConipostella, skoro nie dow iodą, 
że m aią  dosyć zapasu na koszta podróży. Co 
się zas tycze w ewnętrznego stanu Hiszpanii, 
roschodzą się tu pogłoski niepewne i iedna 
d rug iey  przeciw ne. Z Hiszpanii każda kor- 
respondencyia wychodzi po nayścisleyszem  
rozebraniu; na trak tach  zas publicznych tak 
iest niebespieczno z p rzyczyny  rozboyników, 
iż podróżni z pieniędzmi lub .iakiem i kul- 
w iek  droźszemi sprzętami n ierych ło  się od ­
ważą na przedsięw zięcie  podróży. Gońcy i 
Sztafety w y s y ła i ą s i ę  w porządną opatrzone 
w artę. W e Francyi po łudniow ey panuie te­
raz zupełna spokoynosć Mądre um iarkow a 
nie rządu doprow adza do zgody obie strony 
to iest Białych i czerwonych Jakobinów, lub 
przynaym niey za iad łosć  ich coko lw iek  ł a ­
godzi.

w  P e t e r s b u r g u  

fV d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  b z t a b u  JŁG O  C E SA R SK 1E Y  A/ÓĆ7.


